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Rozdzierająca scany 
w czasie pogrzebu 200 

dzieci. 
Londyn, 6 ma;ja. ., 

1W Now-yun Odeanie ,odJh~ s.ię ~ 
~.b 200 d1zieoi1 któtre :zmarly w bua­
ka.oh wskutek tirudlów ii wycieńic?JeOia 
~zas uciecm z ter.enótw, zadain"YIC!h 
powodlrią. Podozas poigr.zebtt działy się 
t'()izdaiietr aijące sceny. W huabcli Leży 
jeswze dkiollo 3 •t-ySiąice dzie.Qi iehoryclt 
"a odirę, sizikairlatynę lidb impełnie wy„ 

l cieńozon)"cii, nlie był.o bowiem iptiZeZ ca. 
ł \y tytd:z:i.eń dOSltiatecznci ilotści m!teikia <lila 
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Drugi dzień procesu przeciwko mordercom ś. p. prezydent;1 Cynmkiiga. ,. 

Mocne słowa oskarżenia 
prokuratora Krychowskiego. 

Wyrok zapadnie za parę godzin. 
lódt, 6 ma.ta. 

. godz. 12 w południe. 
D~ś :ro21POCl2lęły ·&ę pr~ówienii:l 

1'tmln. PuibMomość, 7JDUiJoni dniem wozo 
raijszym, bo jak wroadomo ro·~rawy trwa 
ły do późinegQ wiecrora, przybyła mniej 
le~. 

Na sali jesrt pr?Rlto spokój. por~ 
I :powiietn:ę. 

Dt'lień WOZOTa~ JllQZO'SŁarwił na pod 
&ąidinyoh niie:ziawte iiady. PaitQ$, ebcy­
tatja i Sli»f!dki rozmacth S1JC,'l')en>ŚICi, i ja 
ką mdował wic~ę,j Waias~ siwe 
życie i tło zbrod·!'l!i uslSJPiło przy~ębie-
niu, apji.tji i coraz ro ~ę.mu zdener 
wówiam·u. 

Ry.d2lewski "6ele stracił z sweto tu­
petu i pewności siebie-. W&dać w o.ozach 
j~ rosnący niiepdk,~ i o~kiwaQe, 

czym. l d(,;piet'o kiedy W alas·zczyk w 
czasie kon&ottllłatji wezwał Ryd.zewside 
go do ~ama się do ws.p-S•noty, gdytż 
i on przyznał się do popełnionej zbrodni 
wówcza·s d·opiero RydlzeW'Sk~ zmienił 

łwe pietwotńe ze.'Ollania. 

R~ .aha.ta®t~yicma, i1.e "" tym 
mome~e Ry3;z.iew:saci zmienił 1ię c:ałłco­
wfi.cie. 

W dals,zym cl* swego p~m.iwie­
nia prolk. K~1d pr.zy.sil~p.ił do 
s21Czief6llt>wej ainalfay ze:imau świadków 

Rydzewskiego - a!lttlbiistów, których dllie 
Iii na m grupy, d:o I-eij 1r.łllikiza prokura­
tor tycih, k.ttónz:y o gocliz. 8-.ej rano byli 
na apetu, pirz~m pó7Jme1j .jedna część 
roboitind'ków udała się do pracy :regul.a­
eyjne.j na. poilesiiu druga zaś ~a w 
'kitórea jalkoby majdiował się Ryd1zew.sik.i 
zajęła się wykopywaniem ck~wek Do2 
~ 8wia-dków ałiiibiist6w 1Ja1lroza pr-o­
lourafor tyich roboitnikóiw, k!tórzy widrz:ie 
li się z Rydziewskim po godziintie jede­
naistej. R'1JeClm!ł"k osbit1benia pt!bl:ilcme-

Z domu obłąkanych 

w szpony handlarza żywym towarem. 
Oska$ini robią wraiżenie, ile zdają Lwów. 6 maja. uczyniła zadość prośbie choręj. 

soibie w rupełiniości sprawę . z tego, t;e ki! Niejaki Ge dale ttocbberg, właściciel W. drodze do Lwowa,. ttoc:hberg n~: 
ka ;ąt tyli~ gio&?Jiin dizdęili kh od wyiroku piekarni we Lwowie, dowiedział się mawiał ~ho_rą, aby zgod~1ła się .wstąp1c 
od którie..r zal · · cih . . • · przed kilku tygodniami; że w zakładzie d? domu m.erządu, gdzie będzie zara-

00 . ezy i · Z'}'1Cte.„ . kulparkowskim znajduje się mloda oblą biała ;xiwazne sumy~ Chora przystała 
O g'°dz. 9 m, 30 wychodzi na salę sąd, kana dziewczyna '(aube BJonfen, 'która na propozycje. . 

'° ma: wąltipl1iwoścl, oz,y '9ci6ite Olttire.ł!ają 
oni czas, 1~ytź m::zm.aczył. że jest t<0 sfera 
k'lóira prrz;eclei: niie posiada !ad!nych zie. 

~· . 

Prclwraitor nie wierizy tym św:iad· 
k\om i ~ś1a fuikit, z jialką zadaiwtiają 
cą pire-c~ą ci świi.adkiorw'ie &ookła• 
d!Illie pamięitali; co się dzido na pilan.be 
jacli miejelk!tch w d!nW popełnienia zhro 
dlilli między godziną 8-mą a 1'1.30 pcred 
połiu:dm.iem. 

z drug&.eij ms strony ~wfająiee jiest 
wrp.rosł, iż me pamiętają oo się po t-ej gio~ 
drziNe dllia4'o. ' 

Temu W1SZy!S'tkieimJU zaiptr1)C<:?Ja fakt., 
~ sam Rydzewskii p1rzy,mał się dto wi­
ny. Oczyiwiśicie ż:e Ślw'ja&ro•wfo C<i bytli w 
2lJOOIWlie, oo be~ędln!ie oibn-irż.a wa-r­
tość kh ZJezinań. 

P.r~ed110~ do Walas1rezyka 
pro1kurator. nwzyiwa go a;wianturna:ldem, 
c:tł.ow.ieilclem bez sumienfa, krtóry w talk 
ohydny sposób mól~ znismczyć żyd.a 

lud2'kie. 
poc:zem p. priiewodniozący oddaje ~ niema rodziny i chciataby za. wszelką .Ody jedn_ak pie~ar~ z~pro:vadził _i~ 
fP!'zedisiiawticlęfowi os~a pwbleż.. cenę wydostać się z zakładu dla obłą~ do sw~~o mieszkam~ i chciat się na meJ Sądom dora.źnym', mówi p. prokura-

nego p. T<Oikuiraforowii K.ry~i kanych. dopuście ~altu. wowczas Bronfen za- tor, nie podlegają osoby, które należą 
M · p 4c ~u. ttochberg udał się do zakładu kulpar częta wołac o pomoc. do następujących trzech kategorji: 

owa p. wo uratora trwała g-odm1nę kowskiego skomunikował się z chorą i Nadbiegli na pomoc lokatorzy domu '-:· .. 

m.. lO. prosit ją, by nazywała go wujem, a w wyzwolili chorą z rąk bestjalskiego pie 1) O ile sprawca jest nieletni. 
ten sposób on będzie mógł rościć sobie karza. 2) O ile jest kobietą w stanie bfogo„ 

110\VI, · prOk0f8f0r8. do niej pretensje i wydob.ędzie ją z za. Za czyn ten ttochberg odpowiadat stawionym. 
l'I kładu. Obłąkana, nie zdając sobie spra wczoraj przed lwq~skim sądem okręgo 

Na wistępfo pir·oik Kir howsd<i za.na wy z tego, jakie skutki może mieć po- wym karnym, który uwolnił go od wi- 3) O ile zdradza chorobę timystową. 
tizowiał podłloże t · ~ brod. . d ' k „ dobny krok, zwróciła się do zarządu za ny i kary z tego powodu, że z zeznań Trzeci punkt - to jest może jedyny 

. Me 51,ra.S<zn.ei~ ni, • 0 0 kładu z pro_śbą, by zwolniono ją i odda- obłąkanej n~ ,można było dociec ratunek dla \Valaszczyka, lecz eksper-
~ei naz oso . s.p. pre ·ent~ tynar no pod opiekę wuja. Dyrekcja zakładu prawdy. '\ tyza lekarska nie mogła ustalić czy 
bJJego. . kole1 pr,;esi;edlł r2'eczruk f>skar ' · 
żenia publfoznie~ d chara:ktter st k. . j morderca dziatat tu pod wpływem cho~ 
?l1iOrd~rcóW w, cJl'Wiiti hada,nia icJb y;f~~ PrzvchwvfaniB szpi1ga I .Robotnicy burzą Si°- roby umysłowej, czy też pod wPływem 
wł.ad.zie policyljQe. 1,1 11 , • • . Ili pewnego afektu. 

:&·ok1urator KiryclloW'Sld po.ikieśffł sowieckiego na pograniczu w Zagłębiu Dotneck1em. R~dzewski p~d~zas zeznań oświad„ 
w swem prziemówiieoiu Włłno, 6 maja. Moskwa, 6 ma(ja. czyt ze on był spm.tus movens, który ~o 

• · Wal b do ł W r:ejorui•e s;fu'aź;niey Olkowic·zc nn. W Za'.sitr,hiu bonii'eckkm doszlo na tle daf Walaszczykowi otuchy do popelme 
przyzna.me ":J . ;::;, plllpe'" pograni-czu sowJ.eckie1-i1 patrol K. O. P. drożyzny do w'i'ększyd1 ekscesów. \V nia straszliwej zbrodni i gdyby nie Ry-

ocu~J !f 1 zatrzymal niejakiego Sawela Ibaweki, Juzówce rozbilro kr.tka skiepów sP'Qżyw- dzewski prokurator wątpi. czy ·walasz 
Na'$łępllllie przes~ł do ()mówienfa do- szpi~gfl ,so~ieciki1~go,. który. u~ł<?w'.'ll ~iv- czych. czyk mia{bv silę z.abić ś .. p. prezyden-
wodów rzeo?iOwyoh a w'°"' w1eaz1ec Się od wtn1·erzy. Jaki Jest sun Pod naciski.em mi:ei}.xowych związ- t C k; 

' -"'- 1;.... bo K O I> . . . t ć ~,. . , d 1 . i a ynars i ego. 
znalezionego palta i · lc.ucben g .-..z wy . . . 1 1iQ;i1yc,1 szczeg tO w, Kow za wo :r~7VC 1 atr"'iSr.Ww<J:W> z os_ 1ai . 
~ i!l'i • d 1-oza k . ne o. dotyezących zakwaterowąn~a ~ rąz.mie- żenl.a o spf.''1\u:ric;ę k.iiikrn, ;;;,s~u ~i t..•w. - Nie b<ł~i.e się h"Oh 1'.:tdt-..:. g--2-yt 
:r~. e Silę. mor. e.r~y ~ a~~le wy„ Iszczenia wot;ka. ktwn kh mnisi bvć p.rizyikłla. _.: ...ą cJ;,a. na-

raznu_ e na Otkohc:rmose1 Jakie towart:}~Zy ~ _;. .t~-·· • '-ł-ri-v 
ł L....._J • • s!Zego S-P•.n'eOUu.o:>V,,. a. w cms.1~, ~-"' „ J 

y ZllJII'l.JU((U, ID . - tr . oł-e tak ~ 

LeiCZ i~ prze4 sędmą sfoiczytn pO- wJbuch wulkanu pod„ Kafasfroia w łłfłViHii.3. ~~:~h:atpt~ ~-nÓ;~::~k ()Gkru--

czął Walas:zczylk morskłsgo. Wybuch fabryki amt:nic.ii fanfa P'11Uicmego - niieeh kara; !klt&ia 
IUQieoiać $We zęQania bo tk• h t d ma ioh spotlkać hę&ie µr~~·'h w 

i wplą1tał swego najsetdiecmie!svzgo puy trzęsienie morza trwało za JJa WSZYS lC za TU - myśi! air•L t9 ust, po!rl. kar. 

jacieila z; którym wi~ły go blii's.ze sto~ 15 minut. nionych robotników. 
s.unikJi. Lo d c · - Moskwa.. 6 maja. n yn, o maija. 

P&nOWie Sędiii'Orwti-e! W .a!'!srozy:k na Z Sy-berH donoszą, iż ni·eda.lelro od ~wieżo zafożona fahyka arrnuniicH w 
poiciząiiku siwych zeł:IIlań, me chciał zde„ priył~dka KurMisk nast~pil wybuch wul Havanna wyleciah w powietrze. \Vs.z,y~[ 
cydtQIWać się, i?: oo był tym pierws;::ym kainu p.odimorsk.iego, który trwal dkob cy 1Praicują<:y wewn.ąt!rz fabryki w ild­
kifQiy rt1lee'Zywiścl-e . pc'liinął sztylet. Le:c:z 15 milllut. W czasie wYbudblt W!idać by- c~ okolo 30 os&, wstatii na mieisc'.l z.l­
pómiei 22'l'l~e~ się ten nwment w je~o to J)lomil.ienre ~-ysolrości ·~ct.u b~. Qkaset os6b V( prorrrieniu kilk•t 
,..„ • ....i.·c - ·lclecl osk. a • kl; _, ł metrów. W tUiejscn wyibtgchu wynurz.y-łE·::. iłom:ów oo f.abryik, ran:"Onych zosta-
r~:r-ut e, y r.rony s i·.iu~ swe ła się z wod(v, W.Y'l®a 0 do.ść ~ .ło ~ ~ =-,j zabu-
M1"ft'ia :er.zed ~ .. • ur~zs.e śled _Qbsmu,e, - · --- ___.....,.. - -...... ·~ . . -~- -- ·-~ ~ .....,~ ·- ~ ~ 

• 

* 
s12yin.ę wkJoć.czy~ prZJ.emówicnie ~a.s 

Siz.. 1111Jcer. NM!t.ę!p'l·te ~ć ~-tt 

pa;o.1mra.+or i obrat• y. 
.Wy.rio,k prr.~„e ~e 

dziś w ~ ~~J."'A 
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Sądzt\.VV misjonarz 
w WialkopoiscP- I • Canberra, nowa stolica Australji. 

-·-:o:~--

Miasto powstało, jako Jedno z n;1jgigantycznieiszych 
przedsiębiorstw budowlanych, jakie .znają dzieje. 

~-·:O~--

Wszystko jest w nim nowi~sieńkie 
Wczoraj odbyto się „poświęcenie" 

1 nowozbudowanego - miasta. f to mia~ 
sta, które będzie stolicą jecl11ego z pię­
ciu konty11eutów naszej ziemi. 

Australja otrzymuje nową stolicę. 
. Canbera - zwie się miasto, świeżo 

„ufundowane", · nowozbudowane, po­
wstato jako ie~no z najgigantyczniej­
szych przedsiębiorstw budowanych, ja. 

I kie znają dzieje. 
Ongi stolice państw i krajów rozra­

stały się w ciągu stule i. Stolica dzie-

1 

liia los narodu; rosła i upadata wraz z 
roz\Vojem i upadkiem narodu. 

Dziś powstaje stolica AusttaUi zu­
pełnie inaczej. Architekci na poskleja­
nych arkuszach papieru rysują pla1iy, 
poczem na olbrzymiej połaci ziemi y;yra 
sta odrazu całe miasto! 

Z Canborą otrzymuje Australja sto­
licę, w której w~zystko - literalnie 
wszystko! jest nowiuteńkie. Co mie­
siąca narastały olbrzymie bloki domów; 
w ściśle zgóry obliczonym geometry­
cznym ordynku powstawały ulice„. 

Kiedy w roku 1901 powstał związek 
stanów australijskich, było miasto Mel 
bourne siedzibą rządu. J.,ecz konstytu-

Przed ldlku dniami o<1" iedził Wiełko- i 
polskę niezwykły gość. Był nim misjo­
uarz ze zgromadzenia XX. Oblatów, J. 
E. biskup Ataboska • Mackenzie (półn. 
Kanada), ks. Emil Grouard. Biskup 
Grouard liczy 88 lat, z czego 56 spędził 
w twardej służbie misyjnej w północnej 

Qdz:e svocznq zw./ok1 Juliusza Slowackiaoo 

Kanadzie i Alasce. 
w A 

Tajna dyplomacja 
zaostrza zatarg wło­
sko-jugosłowiański 

-:-

Ostrze układu angielsko­
włoskiego 

zwrócona jast takżB 
przaciw Francji. 

Niewiele czasu upłynęło, odkąd bro , 
czące krwią narody wyrzekły się tajnej 
dyplomacji - a z pięknego hasła pozo­
stały jedynie strzępy. 

Na.t1epszym przykładem jest zatarg 
~osko _ jugosłowiański. Akcja cała roz W katedrze wawelskiej w Kł'akowie odbyła się wizja Jotrntna celem ustaleuia 

miejsca na kryptę, w .której ma być umieszczona w przedłużeniu krypty Ada­
grywa się wylącznie za kulisami, opinja ma Mickiewicza w dawniej używanych (na grobowce) podziemiach katedry. 
publiczna o niczem nie wie, a wypadki Roboty wstępne rozpoczęto od wyjęcia trzech kamieni - jak to widać na na­
J>rzybierają coraz bardziej niepokojący szej fotografii - po lewej stronie sarkofagu Mickiewicza, przyczem natrafiono 
~rót. na mur pochodzenia romańskiego, o którego istnieniu nie wiedziano. 
R~~~~~. ~~~w~ww~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Rzymie jest niewątpliwie rozstrzyga­
jący, wpływu tego nie rzuca na szalę, 
biernie pczyglądając się przygotowa­
niom politycznym i wojskowym zarów 
no Włoch. jak i Jugosławji. 

Przyczyny zamachów samobójczych 
wśród młodzieży szkolnej w Ameryce._ 

cja australijska - uchwalona tego sa­
mego roku - przewidziała powstanie 
osobnej siedziby wfadz związkowych, 
niezależnej od istniejących stolic• posz­
czególnych państw i stanów. Rozpoczę­
ta się rywalizacja poszczególnych kra­
jów na temat, gdzie ma być utworzona 
stolica. -

W r. 1903 byto jeszcze 40 młeJsc 
konkurencyjnych, potem· ilość ta spadła 
do siedmiu, wreszcie w r. 1908 zdecy­
dował parlament, że stolca ma powstać 
w dystrykcie Yoss Canbera. Obszar 
zajmujący 900 ang. mil kwadratowych, 
został przekazany rządowi jako przy­
szła jego siedziba. 

Canberra jest oddalona o 209 mil od 
Sydney, 429 od -Mei:Journe; jest ona po­
łączona osobną koleją z zatoką Jervis, 
gdzie znajdują się olbrzymie doki. 

Przedeszystkiem zajęto się sprawą 
dostarczenia en~rgji elektrycznej, stwo 
rzenia 'bazy dla rozbudowy systemu ru 
rociągów kanarowych · i za.o_patrzer.la 
przyszłej stolicy w woclę. Trzy rzeki 
- Colter, Molonglo i Quenbeyan - wi 
ją się dokoła terytorjum - przeznaczone­
go na stolicę. Z 900 mil kwadr. 170 
przeznaczono jako rezenvoar wodny. 
Już dziś instalacje wodne dostarczają 
dziennie 3JO ·miljonów litrów wbdy; wy 
5tarcza to do zaopatrze11;a 700 OOO tii­
dzi w 450.000 litrów wody dziennie. Do 
końca 1926 roku ludność tego teryto­
rju111, przeznaczonego na stolicę, wyno­
siła tylko 6.000 osób; obecnie, kiedy ca­
ly sztab- władz rządowych przeniesie 
się z Melbourne do Canberry, oczywi­
ście ilość mieszkańców zestokrotniejc. 

Jako właściwy teren miejski · vyzna 
czono U mil kwadratowych. Zaczęto 
nie od budowania, lecz od 'załoicnia par 
kóv.. Canberra bowiem będzie pierw· 
Sl.cm na Ś\\. iecic w dosłownie tego zna 
czeniu miastem - ogrodem. 40 tys. hck 
taró >l za'r':!~erw'Owar:D na parki ! ogro­
ciy t>i.1bliczne. 

\V r. 1924 została ustanowiona ko­
misja budowfa:;a, która objęła w zar:qd 
teren prz,•:-,;iaczony na stolice;. Od roku 
19'23 komisja ta z;:i.jęla sic; rozbudową 
zasad:iiczych tech11iczny~h instala~;i. 
Przedcwszystk:em zajęto się stworze­
niem oibrzymicl: cegielni, w których do 
ko~ca 192(· rnhu wyprodukowano 22 
miljonów cegieł I 750.000 dachówek .• ~:\a 
!ąc .tca rnaterjaf budowlany, zaj<;to się 
bud:Jwq gmachu parlaJttentu. Architek­
toulcznie gmach tęp przedstawia się nie 
zwykle nnponująco; zawiera salę po­
::ii{;dzcń dla 56 senatorów, 112 postów, 
bibijotek~. saie przyjęć i no\vocześnie · 

:Wierny dobrze, jakie niebezpieczeń- W Ameryce wzbudzi1ł'a zanie.pokoje- gów na seans.ie o swoich przeżydach ur i:ądzo1rn biura. Dai'szą ·troską komisji 
stwa kr~.'ją się w takich przygotowa- nie epidemja samobójstw wśród stud.en- z zaświata. Dotychczas jednak rnie uda- było zbudowanie pomieszczeń· dla urzę 

. h .. , t 1 , , . . t , tów. W 1ielka ilość samobójczych sko- ło mu się tego uczynić. dmkow państwowvch, których 10.Ll!JC 1.uac.' Ja .t ruc _no pozmeJ pows r,~ymac nów wśród młodzieży sklcmila miaro~ Ryszard Starr, 20-letni syn bardzo :~a przesiedh s1'ę z Meibourne; bę.9ą to pru 
zyw10lowy, meubłagany rozwoJ wy- dajne czynniki do poszu~i·wania przy- mo.Z.nych roe'z.iców na wybitnym stano. nosmy, jakich nfe znają doty~hczas dzic 
padków i taktyka angielska musi się czyny tej psychictnej epidemii. Przy· wisku posz.cdl, dobrowolni•e w grób po- je świata. ·· · 
wyd~ać najbardziej zagadkową. czyny nie znaleziiono, natomiast sw.ier- nfoważ otrzymał od matki list w któ- \Vi;-zoraj · odbyło się uroczyste po-

Zagadkę tę próbują rozwiązać rewe- dzono. ca~y szereg różnych· przy~zyn; rym oświa:dczyla mu, iż czuje się nie· świc:ceme nowozbudowanej stplicy, w 
. . . " • . . Prawie kazdy z tych mfody·ch ludzi, kto Szczęśldwą z tego powodu, że synowł nic które.i ocltąd rozstrzygać się będą poli· 

IacJe dz1enmka „Wreme • zbllzonego do rzy poilożyli dobrowolnie kres swemu wystarcza wcale pokaźna suma .na kie- tyczne losy Austra!ji. Problemat, hk 
rządu białogrodzkiego. żuciu, l}Ozosta\v.i·t jakieś zapi1skii, listy lub szonkowe wydatk·i, Dawała mu do zro- pi:zez zbudowanie centrum swyd 

Mianowicie podczas spotkania Cham inne dokumenty• któr.e mogly powsta- zumienia, że będz,ie musiał opuśc·ić uni- wladz na odłudzin stwarza rząd austn 
bcrlaina z Mussolinim w Livorno miał t~m wyj.aśnić powody desperackiego wersyret. Jij~ki, jest bardzo ciekawy. Czy zdoł; 
być za warty tajny traktat, zawierający kroku. . tlenry Kasson, 22 la..t ulcid w~trząso- to nowe miasto utrzymać styczność : 

Z pośród 24 ameryka11skkh studcn- W!. móz~ w. ,.\v.ypadku automob1lo\yym, pośzcze."'ó. lncmi shńami? Cv: też prz• 
i;ast"PUJ·ące postanowienia: t' kt · · I 9 t d · I • k J t f t 1 • '"' J " ow, · orzy w p1erws·zyc 1 ys:;o mac 1 z~zy. c.1a11 / ' L l .czy a1 pr~y em p1e,'.(10 .clwnie. pie l'traci 0110 kontaktu z ludne> 

~rzyznani~ Be~arabji Rumunji; ~o:ku . 1~2! popeln!li, _samo~ójstw~. nie D~ntcg<?-, ~·Je pozo~taw1~ za~nego listu ścią catego kraju i QOSzczególnemi pro 
wspolna akCJa angielsko _ wloska na b:v l? a:n1 J_cdnego, ~tot yby s11ę znaJdowal ani zap1sKow. Bern1c.e R1char d~on, 111~0- wincjąini';' Przyszłość. rychło to okażl 
Dalekim Wschodzie; uznanie intere- '~ }~kJ.chs . opla~~puch war~nbch ma= d~ ;t,udentka 30-h:!tJHa otrutp. .się, p~me: .: Ra;dź co bą#, reaffzacja tak śmiale 
sów włoskich na Bałkanach. układ co t~q.aln_Yich,. ;ak "i ,v .u studentow. w Euro . \\a~ przepadła ~r~r egzamu~1e • .20 l~fo1 go po.Tnyslu, jak. budowa zupełnie no 

. . ś : . .p ,t(;. Nie b1."da teay popclmęta ich w o- Mor gan Decr. osw iadczyt, ze odbiera wego ·miasta stołecznego jest unika 
de sil morskich na morzu rodz1cmnem; tchlań śmierni. sobie życie poni·eważ jest chorowity i t ' · · ' 
wreszcie nakłonienie łiiszpa11ji do ustą- Jeden z tych mtodzief1ców Rygby otrzymuje zl.e noty przy egzaminaich, 14 •e•m•.•• •••••••••••­
pienia . Włochom wysp Balearskich Widie liczący dopiero lat 16. zastrzcliil letni Jerzy Cąn.11011· uczeń szkoły śred· „Ideał . piękn.OŚC·I· kob· i·ecei 

·ai „ k , 1. T ' s i ę ponieważ życie wydało mu się bez-, niej otru1 się i pozostawił następujące 11 
wzamt 1 „a maro ans n anger. . . sensowne i bezcelowe. Józef Moore w wytłomaczeni·e ze S\Vego postępku. Już nie Venus, lec:r: Djana stanowi naidoska 

Ostrze układu, będącego w1clk1m wieku lat 21 pozostawi! następujący J.ist „Wierzę w wędrówkę dusz i mam na- natszy wzór estetyczny piękności kobiecej w po 
triumfem dyplomatycznym Mussoli- „Umieram, ponieważ wszystko. co mi dzdeię, ż.e moja dusza przejdzie potem w jedu 'Amerykanek. Tak przynajmniej tłumac1 
uiego ma być zwrócone niety lko prze- życi:e ofiarować mogło• przeżyłem", Car ciało jakiegoś wielkiego dramatopisa· swoim uczennicom dyrektorka kursów wychow1 
ciw jugosławji, ale i przeciwko Francji. vcy Jncs lat 2~ do:znal z~wodu ze stro- rz~"· . . . . 1~~a. fizyczne~o w Was:r:yn~łónie. „Venus jest.~ 

. . . ny narzc•czoneJ . l<tora z mm zerwała, po ro krótkie zest.aw1e111e Jest wystar- g1ru4 archaic:r:nę, poS1ada ona prawdzi_.. 
Potw1erd~ema tych sensacyJnych ni.ewa;/, ,przepa·df przy kilku tgzami.11ach. I czające, aby wykazać, Ż•) amerykań- piękne linje, leci nie ma atletycznej budowy ci• 

wiadomości dotychczas niema - gdy· \~TaH (; r Casels, 111cdyk, l ·icz~cy lat 20 sk;ch stud·;;nt.ów do śmleroi samobój- ła. Diana natomiast jest wcieleniem wdzięk11 J 
by były autentyczne, stanowiłyby nic- pde.brat SOli c_ iyc!c \\" \Strzałem z re- C~ej pcpycl~a przesyt żyC'ieti;~ zbyt szyb siły _nowQżytnej kobiety; ~się barddej fi 
wątpliwie groźne niebczpicczcl1stwo \\'f:J\ye~u, pon.c\;'at zapra~mił. d~w~e- kie tempo z_y-:;a. ~raz slabosc charakte- ~~w1dualn~ ?~akter~m mycznym, co. ~ 

dl k 
. , . t dziec BIQ co tam ]est na tami:vm s-.necie. ru wzdragaJBCa s.:c przed walką z prze- Jt"I urodę włęceJ 1mponUJ11C1t" (sic}/~~;i,a.Y 

~ PO OJU swia a.i Zamierza.il on pow·iadiomi'Ć s.wo~cla k-0le- c.ivn1ościami. ·otrzymała d71Di&jc.- w Amertoa- L - .. 
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,_ -, . ·:, .-- .. ~ ~' Na trzy lata wu~z1en1a skaza/ sąd 

służącę, która była członkiem 
niebezpiecznej bandy złodziejek mieszkaniowych. 

Lódź, 6 maja. 
PaJ1stwo Kon, zamieszkali przy ulicy 

6-go Sierpni~ 14. przyjęli nową służącą, 
39·-letnią W!advslawę Blażeje:wską. Bla 
żejewska ciesz:vła si_ę zaufaniem swych 
chlebodawców. Dziewczyna opowie­
działa im ·.:\;strząsającą hifilorję ze swej 
przeszłości. 

· - '1· .nas: pa1iui~ okropne stosunki_„. 
Dopóki kto~: do c'ria nie' zidjoCiejei nie może nawet. ·1i-iarzy~ o stanmvisku dy-
rektora„.' · . '- . )„:_ . '.' • 

- · Byl:-im krawcową - mówiła -
,~arabiałam dostatecznie na utrzyma11ie 
: gdybym me zachorowała z pewnością 
mój zakład krawiecki rozwijałby się w 
dalszym ciągu. W czasie choroby 

- Niech pan tylko nie · rozpac:za„. Panu się już wkrótce _będzie należała 
posadą:., -· ' ' · · · '• · 

y±I ·-
eon I 

.,• ' ··'~. l ' I 

· 1r_pgeą~Cl._malżeńska Zawodowy kolporter fałszywych 
w·dworze _pod Kahszę~. 

pieniędzy 

połknął dwuzlotówkę Wł~ściciel-. majątku 

Z,il, słr' z' el'1•1 • ORD ·' w chwiU aresztowania go przez policję. 
. . Ił Z 'ł Łódź, 6 maja. ska, .płacąc mu podrobionym bank-

p. ocz"' om . '„, d. 'b . ł SO Władze śledcze otrzymały informa- notem , ~. . f:l . e ra - cje, że Icek fterszbergier, ·uliczny sprze- Na ~vidok policji rlirszbergier połknął 
:~ie , życie. . . . . g~<l~~bi~~~i~~~:i~ró~vki~cza -··w obieg ~:k~.110ke~~~j7f0~\'r:go k~fisz~~iii1::a~; 

'., •. ,' · · Kalisz, 6 ni.8_,r;ca. . Dochodzenie ustaijlo„ iż sprzedawca kryla większą ilość fałszywych pie-
St:r?-S:Zila tragedlja' !OZiegrała ~ię w cukierków otrzymuje od fabrykantów niędzy. 

-dnńu w:c~ora,;iiseym . w ciohym „ diwot"ku podi-obiouych pięniędzy większą ilość Mimo energiczneg0 śledztw.a nie zdo 
-B.rudzew· pad' •Kalii&zęm;· . · bariknoJów · dwuzłotowych i sprzedaje je fa no przyłapać fabry_kantów falsyfika-

Mło.dy ·~~clel mają;tk1t1 p. Ce·lliń- swa-im klfjentom po 1 zł. 20 gr. za sztukę tów, którzy dostarczali „towar" tiersz 
,ska. od a>e<W1Ilego CtmsJU żył na . woje~~ · tterszbergier spoty kat się z swymi bergierowi. 
~'balpie ize swą ·małtżionką którą p·od:eiirz~ odbiorcami w rozmaitych po_9ejrzanych Iierszbergier wczoraj znalazł się 
wał 0 zdradę~" „ . _ · loka1Jach~ · ,~dzie za\vierano tranzakcje p1 L,k„cd sąd~m okręgowymd. Byt już czte 

W · _i b fol „ wa utowe . ro ro tnie Karany za kra zieże. 
IOZ<>raii Wl nn<zy - :sii.UŻ' a· wa.rema A t b" i· - d b d · > • d 

zaałairot'O~'i 1Z0Staiła IJeiraiWW:emi . resz o.\~ano go pr.zJ:' z ieg~. u 1c 

1 

. Są - po z a amu szeregu sw1~ -
kmyka:mii.; ~~Sir-e· wydóbywify się z sy- P1eprzoweJ I Młynars~1~J -:W chwili, g~y k?w. - skazał go na cztery lata wię-
pialm c·elimkiic\1 . . „ . . . kUPQ\\~at kartofle u w1esmaka Jana Mia z1ema. 

Po;c~ ·,r:ozll~ . się ~Y re­
wolwierowe,. m ogbos .k-t&yich iedien ~ 
zair2lą!dz~ąicyah•, mająjtlkii<em ziems:kim 

wlbiie,gł cło. ~~1lalli ~ cihae·bodia.w-
cóiw. ·. . . ... -· .. . . . , . 
. - Oą:!pim:. „jego . ii)rredS~aiwtił się strasz.ny 
-~~ . ... , .. 

. . Na 1.fl!Old.łQd~ w: kĄł'Ufy _ kirw:i l(ęt'ały 
c;iała.; .Jl]la)ltżtotnkó.W · ~llń~ch, sP,~ecione 
uśeiiskie~. _ . . . · 

. Ainiorii .Celiós~ żył jesroze . . W kur­
ciz-owio ziaci~ęitęL ~ t.nymał rew:di-

.irupa -zamordow-nego mężczyzny 
s~ukano w Warszawie z polecenia władz pomorskich. 
. ' 'Wywu1dowcy skopalt /opatami p1wn1cą domu 

Nr. 10 przy ul. , Chlodnei. 

niezdrowa ··. namiętność pilcienta. 
U dentysty wyrwano mu zęba, a po . chwili w bójce 

postradał jeszcze dwa. 
. Z Warszawy donoszą uam: 
·Nieprawdopodobna awantura zda­

rzyła się w lokalu Kasy thorych przy 
ulicy Żytniej 40. · 

Zjawił się podpity ·pacjent, niejaki 
Ignacy Aleksandrowicz (adres niewia­
domy) i poprosił o wyrwanie zęba. vV 
kancelarji ustalono, że nie jest człon­
kiem kasy, ale sekretarz, wzruszony 
bJagalnemi jękami, wydał mu kartkę do 
miejscowej kliniki dentystycznej. 

Życzeniu stało się zadQść. Ząb usu­
nięto. Pacjent jednalc nie był zadowolo 
ny. Poprosił o wyrwanie jeszcze jed:­
nego zęba. 

- Ani myślę - odrzekł dentysta. -
Pozosta:łe zęby ma pan zdrowe! 

Odp10wa dovro:wadzila gościa do 

pasjt. · zrobił glośną awanturę. Musia­
no siłą wyprosjć go_ z gabinetu. 

Na korytarzu p. Aleksandrowicz za­
atako\vat ~ niewiadomo z jakiej racji 
- woźnego. „Wynikła żwawa bójka. 

Dzielny funkcjortarjusz Jrnsy cho­
rych nie uląkł się przeciwnika. Na cios 
między oczy odpowiedział wspaniałem 
uderzę_nicJll pięścią w szczękę. 

Skutki tego gestu były imponujące. 
Ignacowi wyleciały dwa ~ęby, czyli ra 
zem postradał na wizycie trzy sztuki, 
a więc więcej, niż początkowo pragnął. 

To go uspokoiło. Gdy z zadowoloną 
miną opuszczał progi lokalu, zastąpił 
mu drogę wezwany policjant. 

Dziwaka zabrano do komisarjatu, 
gdzie przodownik spisal protokut 

sprzedałam wszystkie s:przęty domowe 
i znalazłam się w krytyc;znei sytuacji. 
Ody powróciłam do zdrowia w·yrzucono 
mnie '? mieszkania i z rozi:>aczy chcia­
łam odebrać sobie życie. · 

Błażejewskiej u państwa Kon nie 
brakowafo niczego, to teź przy każdej 
okazji . dziękowała im ia niezbyt' ucią-
żliwą i przyjemną posadę: . 

I pewnei_;q dnia ich okr•~ (•la., 
Zabrała z mieszkania pięć·· kol.der, 

wartości 500 złotych i ulotniła się z nie 
mi w ·niewiadomym kierunku. 

Dopiero po upfywie kilku miesięcy 
p. KoH zauważył ją na ulicy Zielonej i 
oddał w ręce policji, która ją areszto­
wała. 

Podczas dochodzenia okazało się. iż 
Blażejewska była już czterokrotnie ka­
rana ia kradzięte. 

Należała ona do ·bandy wyrafinowa­
nyc}J złodziejek mieśzkanjo;w_ycb, które 
grasowały przez dłuższy c~s na łódz 
kim bruku. 

\\'czoraj Błażejewska znalazła siQ 
pi zed sądem okręgowym. 

Na rozprawie przyznała się do winy. 
Sąd sl\;azał ją na trzy lata więzienia. 

41m-00 +w.M'A JIMM? au 

Dwa nieudane zamachy 
samobói cze. 

Dozorca wiesza! s1ą na 
pasku: bezrobotna pra­

cownica--trula. · 
ł.ódź, 6 ma ja. 

Dozor-ea diomu ip~zy uiM!cy Kilińisokiego 
17 Wincenty Postaiwski usiłował wetz10-
rat piozibawii.ć sJę rży:cia. ProS1taw1sk1 po 
Sjp'rzieczice z I'Odziiną udai: się do kom6r­
ki, majdUJjąoej się na tej pos1eslji i p0-

wies,ił się na paskiU od spod.ci. 
Na szcz.ęśde po upływue kiiJik1t1 milllJUł 

za'U!Wla'Ży11 go tam jaikiś lokat01", klt:ólry 
zajął się rego ratunkaem. 

Wez:wian.e po~otowie - po uJCh:iel .... 
niu p·omocy - poziosta:wiłio go w O:om-'u· 

Heleina Jasińska, beizirobotn1a, zamie 
s.zlkała przy t11H<ey Zawadzlk~ei 43 pop.eł­
nliła wic;zo-raj oomad1 samobó1j1czy, wy:Pi­
jająic zma,amą do::lię kwasu sroilnego. 

P.o.goit<oiwfo - po pr~pił'Ulkairuin żo­
łą:dlka - Ol()iZ()S1ta'wiło j-ą na miei!S:OO· 

Wczorai paluy siq w Łodzi 

szmaty i smoła. 
Łódź, 6 maja. ~, 

W, m~-es,zlkatn1iu Kazimiery P.r,zyitu:ły 
(Ła-gieW111irdka 3-2) pnzez nieootnomość 
za.p1a!Jiiły się s~miaty. 

p,Oiżar ob}ął s.pirzęty domowe i 1"10Z­

S"2leT.zył s~ę na pobli!Skie mie•SIZJk.ania. 
W1eziwan.a sfa"aż ogniowa w 1k!t1kanaś 

ci·e minu1t ugasił!a ogień, 
Na 1podiwór25u do.ll11U pirzy uilicy Pli'otr­

kowslk:iej 112 zapalHa się sr1111o~a. Ogień 
pirzeni,OOJł s1ę na ikomóriki, w kt6rycll 
z.najtdiow:ał się ła tw10paliny mateir:j1at 

G.aiSzienieim c,gnfa zajęiH się lorkiatol'lzy 
dioroiu, c:o im się u:daŁo przed- wzyby­
ciem S!tr<l!ży og111~oiwej. 

-------,> 
twlurarz 

spadł z rusztowania. 
Łódź, 6 maja. 

Sitrasmy wypaarek wydru;zył się wc1zo 
rai w domu pirzy Ullicy Dąibmw1sikiego 21. 

Stanisław Raczek (Nowa 10), mwraiz, 
podc2la1s p:ra.cy spadł z rus~wait11ia s 
d:riugti-ego piętra na brulk uffiiaZJny, odln:o­
S12ląc cięlŻIS:oo usl1'k1ad:llenia cieleme. w ,ez 
wanie potgoto1w:ie przew1ozłto go d!o &Z.lPi­
taiia. 

niemowlq 1

\V szmatach. 
Lódźł 6 maja.· 

W kurytarzu domu przy ulicy Pira 
mowicza & jeden z lokatgrów tej kamie 
nicy znalazł niemowlę awinięte w 
szmaty. 

Dziecko odniesiono do komasarjat31, 
który przesłał je do wydziału opieki 
społecznej przy magistra~ie. 



Mążczyzna ma być: 
wysoki, dobrza zbudo· 

wany, mocny. 
Tak postanowiły kobiety 

angielskie krótko i węzło· 
wato. 

Osiatnie żuirną.le mody angieJskiej, 
uchwalo·ne na d:orooznym kongtiesie kra 
w.c&w w Londymde, mają na.dać figurze 
męskiej wysoki wa;rost, s1Lną budowę i 
UJWyid:afoiić a1łci)'!Czm.e właściwości cia­
ła. 

W lkongires1e kra.wców IondyńSlkiich 
brały udział kobiety, jako dora<lozyni.e. 

Ze słUISl2llW•go bowiem wyichodizą siba­
oowńsika twórcy mody, iż kobiety ubie­
ra:ją się 'Pięlknie dJa męoozyzm, anężczyź­
~ izaś dlLa kobliet, a zatem ohle płci ma­
Ją !Prawo zabierać g~os w sprawie mĄ')d. 

PtI'zedsfaiwicie·łki kobiecego smaku 
' na kon~resie lkirawiec®im. wyipowJed1ziały 
się jednogł1oś1llie za podik.reśleniem siLnej 
budowy ciała męskiego. 

CheTTlacy, rued:oirosfki l słabeus.ze JŃe 
są w guOCie wispółcze,sny<:!h kobiet. 

Złoto 
w pończochach 

sk1ch. 
chlop-

Nowy sposób nabierania letników „ 
Gospodarze umyślnie wytwarzają psychoz~ wielkiego 

popytu na mieszkania. 

I rzaczywlstości iadnak bardzo wiała will podmfaisklch nia rnoża 
znaleźć amatorGw. 

ł.6dź, 6 maja. odkładają pieniądze, oszczędzają, 
Niejednemu tnoże się wydać dziw- a nawet pożyczają, 

nym fakt, że mimo złych czasów i ogól- byleby móc wysłać swą rodzinę na 3-
r~ego braku gotówki miesięczny okres letni na wieś. 

wszystkie prawie mieszkania Czasem w grę wchodzi 
na letniskach podmiejskich są już w zagrażająca zycłu dziecka lub żony 
chwili obecnej, według zapewnień go- choroba, 

spodarz~, ~~najęte._ , 1rdY względy materjalne muszą się pod-
W m1es~1e panuJe ogolna nędza, lu- dkować obowiązkowi ratowania 

d · t · · · d t · k" porzą zie zas anaw1aJą się na em, w Ja i · · 1a'bliz' szych osób 
'b d k ' b d" t d · d zycia 1 J ' sposo zre u owac u i;e omowy, o -

mawiają sobie najprymitywniejszych po- Ale maty stosunkowo procent tych, 
trzeb, oszczędzają na konsumpcji, nic którzy • . . 
płacą nawet komornego, a mają pienią- pod grozbą utraty zdrowia wyJezdzaJą 
dze na to, by na wieś, 
za lichą norę letniskową zapłacić odrazo nie zapełniłby jeszcze wszystkich mie-

kilkaset złotych. szkań na letniskach podmiejskich. 

Na letniskach nawet teraz jeszcze 
jest bardzo wiele wolnych mieszkaft. 

Tylko sprytni gospodarze dla podbi­
cia cen 

ukrywają niewynajęte mieszkania. · 
Ludzie, zwracający się do gospoda­

rza z propozycją odstąpienia mieszkania, 
wszędzie słyszą stereot~pową odpo­
wiedź: 

- Wszystko już wynajęte.„ 
Ale co do jednego mieszkania gospo­

darz ma zawsze pewne maleńkie za­
strzeżenie: 

- Mam Jedno mieszkanie, ale też go 
nie mogę wynająć, bo jest ~adatkowa­
ne.„ 

Taki argument podnosi wartość PO· 
koju i daje jttdnocześnie do zrozumienia, Jak sobie wytłumaczyć ten życiowy A tymczasem rzeczywistość dowo-

paradoks, który przecież . musi rn:eć ja- dzi, że wszystkie mieszkania sa. już WY· że 
o ile ktoś da więcej, kąś podstawę. najęte. 

Jedną z podrzędniejszych przyczyn KtÓż stanowi ten nadkontyngentowy zadatek ~ożna zwrócić. . • c::- „ 
tego nienaturalnego i troszkę dziwnego poczet letników? Chod~1 P.oprostu 0 stwoiz~me P-!' 
zjawiska jest bądź-co-bądź słuszna tro- Przez kogo zajęta jest reszta miesz- chozy w1elk1ego p~py~u na m1eszk.a1:1a. 
k t d · kań J'uż w marcu a nawet w lutym? Gospodarz radzi więc zazwyczaJ, ze-
Mieszkańcy miast, wdychający kurz Przez nikogo„. To nie jest omyłka by. poczekac Jeszcze ~:~ez 1 a m na 

s a o w asne z rowie. I • . · k'lk d · · 

i dym w ciągu całego niemal roku, wy- zecerska, powtarzamy wyraźnie: przez• maJ~cą .r~eko~o nade1sc ~stat~czną od­
czerpani pracą i zimowerni troskami, nikogo„. P?W1edz 1 gotowkę od fikCYJnego let· 

raka. 
Aby uświadomić o ostatecznych lo­

sach zakło1>0tanego klijenta, wlaściciel 
letniska, zapisuje sobie jego adres, obiecv 
jąc przystać swego zaufanego przyja· 
cie la. 

Po upływie kilku dni w mieszkaniu 
niedoszłego letnika 
ziawła się rutynowany agent letniskowy1 
który bada sposobami wywiadowczem' 
zamożność i zdolność płatniczą klijenta. 

Jeżeli jest to czlowiek ż. ..Lł110żny i nie 
liczący się z groszem, agent odrazu za­
wiadamia go, że 

mieszkanie jest "do wzięcia"', 
gdyż rzekoma tranzakcja poprzednia nie 
doszła do skutku. 

Oczywiście, że. takiemu klijentowi 

Że na całym św.iecie chł-0pstwo prze 
kłada złoto nad banknoty i woli przecbo 

,wywać je w pońc~ochach, niż puszczać 
\:.; cb!eg lub na.bywać :.a nic papkty 
prazeniowe, tego wymownym dowodem 
$ą skutki ogłoszenia nfodawtn.1> 'Prze.z 
szwajcarską radę związkową ro1.1porzą 
<lzenia, orzekającego, żte ma,1ące dotyc h 
czas wolny obieg w Szwajcarii monety, 
.złote kra.jów, należących do unji łaciń- _ Czy zechciałby pan przypilnować 
$kiej, wycofane być winny z obiegu i po _ Bardzo pana przepraszam, ale pan 

moje auto?... -~ stawia się odpowiednio wysoką cenę . 
nie wie chyba o tern, że jestem liurmi- Jeżeli natomiast niedoszły letnik jest 

pewnym ternninńe przyjmowaine będą t)i strzem tego miasta ... . 
ko n'.i wagę czystego złota w nich zawar _ Nie szkodzi! ... Pan wygląda na uczciVifego człowieka ..• 
tego. 8!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 0.d chwHi ogłoszenia teg:> rozporz,. : 

lunie. ~woiUD ~1ie[iom i io~ie 1o~erin1ł uar~ło. 
Straszny czyn jugosłowiańskiego górnika. . 

l!czącym sie ze swemi wydatkami lub 
innym pracownikiem umysłowym, agent 
oświadcza, że 
mieszkanie zostało ostatecznie wynajęte. 

Jest to 
-spasób naciągania klłientów, 

wprawdzie sądem niekaralny, lecz bez. 
względnie nieetyczny i niehumanitarny. 

-str.-

d-zenia, chłopi szwajcarscy przynieśli 
do szwajcarskich kas 1pamtwowvch dla 
wymiany n.a franki szwajcarskie; 87 mi! 
jonów franków w monetach :dotych 
partstw innych, nałeżących io unji facłń 
skiej. Jeden z chłopów !Przyniósł do Ban 
br. narodowego w Bernie biały, ciężki 
woNtc:ek, zawierajacy 12.ie mniej, niż 
25.000 franków takich. Można więc SO· 
bie wyobrazić. jaik -Melkie SIUDly w mone 
taoh złotych s·poczywa.ją w pończochaC'h 

Potworny w swej groz,ie dramat ro- wszelkie przygot·owania, a ntianowicie !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!™!!!!'• 
zegrat się w tych dniach w miejscowoś- sprnedat swoje meble, da~ znać do kopal 

chłlopów szwa.jcuskich, 

ci Bruay·en-Artois we francjj. ni o swym wyjetdz.ie i miał już nawe.t 
Pewien górnik, wychodząc z domu zarezerwowane miejsce na okręcie „Tc- PanuJąfły robią dobra 

przy uidcy Terre Nevue, zauważył, że phee" który 4 mada mia.il wyruszyć z Mar U 
t drzwi jego mieszkiania były ca1Ie po~ sylj1i. żona górnika oświadczyła, ż,e nie łnlBrBSJ -p bi I krwawion<e. Na ziemi czerwi:eni<ła się ró- pojedz.ie z mężem do AustraiLil i że ra- • ryzura c op qca wnież wi1elka kafoża krwi. Idąc po krwa czej powróci do swego kraju ro<lzi!Une· I Z1qć króla anguJ/skwgo 'k · dk wych śladach doszedł on do mieszkania go. Cailafatic, który aż do tej pory byl d czynni iem porzq u swych sąsiadów gómików Ca.Jafafic, po spokojnym człowiekiem i doskona.tym na czele trustu ..... W/a cy 

I punktualności W życiu. ?hodzących z ~ug~s.tawji, ~dzie ~zom r?'bot~ikiem, zmieruil się odtąd .zupetnie, indy/·scy zakladał·CI przed 
Jego przed.staw1l suę straszliiiwy widok. sra·l się przykry, ponury, zamedbywał 

Gust~w .Pr~ytag, ~na?Y ~wego_ cza~ W kuchni leż.ab nawpót zemdlona ko pracę. Prawdopodobnie pod wpływem siqbiorstwo filmowe. 
su pow1eśc1om~:z. mem1eck1, w _JedneJ bieta z otwartą raną w gardle. Na wi·- ro?Jpaczloiwego szaleńsitwa skazał swą 
ze ~wych P0'"'.'1~.sc1 _zatytutowaneJ „Za- dok czl·oVlieka, który chciał pośpieszyć żonę i dz:ieci na śmierć. 
gu\nony ~ękop1s , J~kby w ~~o:oczem jej z pomocą· ni·eszczęś!.iwa odzyskujiw Wskutek sprzedaży mebli Calafati!c 
n~tchnie?m prze~ow1ad~ nad~J~c1e . epo- przy,tomność usi~owafa nakreśllć ki,J'ka wraz z żoną i obojg.i•em dzieci spali na 
k1 krótkich włoso~. M1an~w1c1~ Jeden sMw na świ>Stku paplieru. N&e mogąc te- ziemi, na jednym rna:teracu. Tragiczn :!j 
z bo.haterów pow.1ada: „W1erzaJ mi •. że go uskutecznić błagia.Jnym wzrokiem nocy robot·nik podn~rósl się z posłaruia i 
d~ug1e włosy k~b1et ~ą PO'"'.'odem. w1el~ dala u1ać przybyswwi, aby się nią n:e poszed~ na dół do kuchni poszukać no· 
nieszczęść. Kob1e~a mgdy me moze byc zajmował, a poszedł jak najprędzej na ża, poczem poderżnął gardfo spoczywa­
na czas gotowa I przez to przywlasz- pierwsze piętro. jącej we śnie żonie i obojgu dzieciom, 
cza sobie przywilej drażnienia nas. Dla Robotniik :podąży~ we wskazanym kie na konb~c tą sarną bronią sam pozbawił 
tego kobiety twierdzą, że są płcią słab- runku i tutaj w pokoju pełnym krw1i uj- Siię życia. 
szą. Dopóty nie z.a.panują Porządek i rzat na ziemi Idące trzy trupy: Micha· Anna Cailafati1c musiiała widocznie 
punktualność, dopóki pewnego dnia ko- ta Ca:lafaitica i jego drwojga dZ'ieci: 9-le· zbudzona ze snu toczyć walkę ze swym 
biety nie obetną swoich warkoczy". tniego chłopca i 4-lemie\i dziewszynkL mężem. Zraniona ciężk0r resztkami siJ 

A zatem okazuje się, że obcięcie wlo Wszyscy troje mi·eli poderżnięte gardła. dowl·okla się do drzwi sąsiada, a nie mo­
sów przez kobiety nie jest tylko kapry Kolo a>raweij ręki ojca znajdował się gąc wydobyć głosu dla wolanda o po­
sem mody i bezmyślnem małpowaniem wielki nóż N)Cź.nicki bardzo wyostrzony. moc, przyczołgała się z powrotem do 
mężczyzny, ale wywołane zQstalo wa- Przeprowadzone śledztwo wykryło m.ieszikanfa, gdzie napól zemd-lonia ocze­
runkami życia, wymagającego od współ następujące szczegóły: Górnik Ca:lafatic kiwafa śmierci. W stanie dogorvwają­
czesnej kobiety punktualności i po· postanowit nkda·wno wyemi~rować do cym odwfoz!on:o ją do szpiita·Ja. 
rządku. AUS'traijl; p.ocz~ ~ w tym k-i>erunku 

Zi ęć króla angiielskiego zostali dyrek· 
1tiorem a1kcyjnesro towairzystwa IianvaU• 
Trust Comp. Maharadża Aliwa:ru ws.pól-, 
nie z trzema Jesl'Jcze kolegami tronu w 
Indiach. założył wi·eilkie przedsiębi or1 
stwo filmowe z kap'.ltalcm za'ldadowy'!TI 
4,500.000 rnr. w zlooie. Ce:lem te~o pTzed 
siębiorstwa ma być uniczależniC11i~ 
przemysłu filmowego od zagranicy r 
stworzcn:ic wtasnej, indyjskiicj p.rodukc~ 
filmowej. \ 

Do tej pory istnieje w J.ndjach 300 ki: 
noteait!I'ÓW. Wkrótce już - ja'k brzmi za 
POl\\rieidź nowej indyjskiej spółk· i „kinol 
wej" Licz.ba ta się podwoi. Uczą też Ili 
to, że f.imy indyjskie bęidlą mia1ły wielilł 
odbyt w Ameryice i w Europie, zwlasz 
cza, że zdjęcia wbio11e bę.dą w oryg::na~ 
nych pałacach ~ ogrodach indyjskiicJ 
wlad:ców. 
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Tajemnicze morderstwo. 
Zemsta zbeszczeszczone j dziewczyny. 
Za złamanu1 żvcuJ zaplaciJa kulą. 

Pirz·ed t:zema miesi.qicami z;nalemcn110 Biedę jej wy.zyskał bogaty k'1l!Piec 
~ pairiku miasta Abo w Fml1a111dji booafo uwiódlł :niesz:oześliwa 
'go k~pca I. Engibl,ima. . , . "' . Od wyipa·cłk~ teg~ upłynęły 3 lata, 

~tał .P'1'7'es·~zelaną skron, a ta1emn~ zrlawa~o się więc, iż czas ulieczył przyik-
.ea 1e&~ sm11erci pozos.tała p7zez dłiug1 re W!Sipomcienli.e. 
pzas na.ez,badtall'l.a pomuno wys1.łków po„ O ~~- · L • M A\'t · L! . ł • 
Utji. ir'?Aę ptęt~ne·J ar81' y u11J11.e~a Slę 

Doptiel"o P1'1Zed kHku dtniami wybyto mfody .1WZOII1Y, dr'. A1'.1~ Tor:nwdd. ,... 
s,praw1oę m>Qroo„. a riacze-j 1S1p11"aw!C'zy111ię. _P:zu.e~ ll:l~ sm1.ałla 1:ed':1ak zo-

. Była nią kobieta, 22-letnia sit:udentka s.fac )'egl() żlO'tlą, mał.ąic w p~m1ęc! <l~'V;tlY 
omvwersytetu, paili!lsa MMgit Ruooen. girzech. K·och~ła A lana, więc n•!ie sm:ta-

Pt<.:::.~dmwnit: tragiczne spl!oty wyda- łJQ. go 0Jd1amac. 
tz.eń wiją s,ię wokół tej zbriodni. Pod ~m łych uiczuć zrodoriło 

Preed 3 laty gin.ana piragnieniiem wie- się w jej serou praglniienie zemsty. . 
dzy, przybyłla Margit clio Abo, aby roz-1 W przyisttęq:>!ie ża,lu za zmarnoi\vanem 
i>oozął &t~dli·a uinńiwe.rsY"t·eokk • szczę~dem, odważyła siię ~ s.zaleńozy 

Byłla biedną, 1-ec.z dumną diz1eW1Czy- ozyin 1 zamordiowiała uwodzac1ela. 
~ą. l 

. J 

Lot wśród piorunów. 
Eskadra samolotów w płomienistej burzy. 
~tras~bwa scena z potopu na Miss1sip1. I 

Stras:ztl·:we ch~Ll.e :przeżyła , eskadra I nał nakaziui.ą-cy. wz~ć ~ę jaknajwyiżej, l 
1iydro1pfanow, ktora pod dowodlztwem 

1 

poi:a chmmy ct:skaiące pHrruny. I 
pułtk0Wtt1:ika Roberits.'Onia sip.i.eszyła na ra Nim iedinak aerQplany wyikonały roz I 
tU!!lek l·UJdlnośd. .zamies:zku1jąioei tereny kiaz. padł piorun i zapalił zibiorruk benzy 

1

, 
objęte wyliewem .Miis.sdsi,pi. ny jednego sa~niolohu. . 

Gdy e:s:ka?ra ma.lazła się /na.cl ob&za Dwiu Lotnrilków Sl~a·nowii.ących zalogę l 
t<;m olihrzynucih laoow wpadła w sferę aeirop1anu maJ,az.łio się w ;poiwaiJnem llllie I 
' siiIDn)l'C'h wyltad.owań atmosferyio:im)"Ch. bezipieczeństwie. 

W ip:rlZ!eS1tw10rzach ro?.lpę-tała si.ę og-, Pomimo ha~diJO trudinych warumików ! 
T6mna lmrZJa. spla.nowaino srozę.~1·wtie. Lomky d.iomali 

~ułilrowlil:ik R:01hertso::1. wvw:iiesił ayg. fec1..-,aik powaiżnych okal-ecreń. 

Szał . zbieracza starożytnofti. 
Okrada cmentarze. Muzeum w opuszczonym grobowcu 

S'bróż ·ame:ntarza Monttpa;rina:sse ZIW!rÓ ce z .'kapl'ic Cttllenlła,rnyoh, k:aiwałki t.ka­
~ił uw.aig.ę na pew.neto męlilctz:y1mę w Ś!re niin i ik!iejnoty · zlilale:ziio.ne w daWillych 
dm!im.. wd:eku, który ood.2lie-tmie 21j.a•wiał giI'-0baoh. 
&lę na ome.n!Łairw ~ ~ędizał fam wiieł-e g>o Zbieraczem ityah osobfl:'Wośici był 
d•zin, tkir~c wśród glI'obów. GeTar.d Le·giueux, hiis1t·orylk sztrnhl i zmany 

Pe:wm..e.go dnia zauważył dl<>Z1orica, iż arrcheoJ.o.g:, który brał udział w belgij-
.<tiaJje·mni.azy męłiiozy.i:in.a u!krywa w jed- Sldej e':kispedyicJ.i ina-uilrnwej w Afryc-e ii 
nym. ~ wobowiców jiailc.iś •tobół. pr:zyw.ió:Dł &i:amrtąd wie-Lkie z:biiotry SIZIŁU 

Zainteoosow!aily fym wkldk1em W1Szedq ki m'll'r'zyńsktiej. 
do 'Wlnęlkza ~ohowca i ujir:zał tam !isłnie Leguieux był opanowany manj1ą zhiie 
mmeum ról:mryich ·0100.Miwyich przedtnlo-1 ramii-a staro.żytnoś·ci i w ·braku odpowii>ed 
łów. Byfy tam br04li2!0we 02ld101lły wyr- n'km teirie1r1ów . do elklSlplloałatji zahr. ał sit> 
~a.ne z ibtiumien, sta,re wilbra.2'e ipochodzą d'O pUSfoszienia cmoota.rzy parysJp:ch. " 

Nowy wynalazek do mordowania Judzi. 
Inżynier niemiecki Herman Plieth nowego karabinu przebijały dwumili­

skonstruował „mil~zący" karabin auto-I metrowe blachy. stalowe z odległości 
matyczny, stt.zelaJący przy pomocy dwu kilometrów. 
zgęszczon_ego powietrza. Karabin ten Konstrukcja i szczegóły techniczne 
wyrzuca 25 ppcisków przy jednorazo- wynalazku trzymane są oczywiście 
wem naładowaniu broni. przez sztab niemiecki w najściślejszej 

W czasie prób, poczvnionych w o- tajemnicy. 
becności ofic~rów Reichsweb_ry, kule 

tt;;'t.;······„··············„„ ..•.......•••••••.•••.• „ (:;;\! 

1!1 -ZBRDDłłlft G~A"DonTE-CftRLD ~1n 
I ,1"' (Powteta krymlnalna aa tle żyei• angiełskiclil ; : 
•• miljonerów w 1tolicy hazardu) , . B!lllfl • • ••..•••••••••••...••••..•.•• „ •.. „~~···············••Dl•••• 

~;,APOLLO'' 1~ Kon1taotynow1ka rn 
'illl!łJl'tt'• M 

Dziś 6 dzień 

W'ielkiego , 

PHędzynarodowego Turnieju 

AL 
zap~śnicZych· 

_ Dzis walczą pary: 

\UHdman {Wegry) -- Babla · (Hienuy) 
Sztskkar (Wanzawa) - Solar (Hnia) 

• 

łłastrtim Cizwelia) - Szczerbiński (W-wa) 
P1tars1n (Dania) - Farasf a non (lułua1ia) 
Wił n 

Początek walk o godzinie 8.3.0 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2·ej i od S·ej po poł. 

· !Hraliiowany 1ran~ bin~aóiki··Złbói[ft. 
Trag~czny trójkąt małżeński. 

Kaleka-nrewuJrna żona i lokai-kochanek. 
,Przed iki1kru dniami ~.ozegrał się w Za pośredttrldt~ pr:zyjadela wy• 

Maidrycie kl'IWawy · dramat. starał się paralityk o !l"ewo]weI'. i za-
Hrabia OlivaTez, ·od lat 10 SjpM'allżo strzelił s.lluri;ącego. · 

wany, zastrzelił liokaja, a ronę swą lek- · Ka[ekę aresmtowam.o. Hra1bia OJ:iva-. 
.ko nnił_ ftZ zeznał, d!ż !?O!PeJinlił ?lbrodtnię W ·Olbro­

Hrahinę S'karigiitę Olivarez, młodą i nie ho:illoro ll'IOC!ziny,, al1bowiem nie mó~ł 
rw<!JCą się d-0 żyicfa kobietę, łączył intym ścieTpieć hańihiącego st'OLSUnllw s·WJe:j rżo-
ny stoisunek z lo'ka1jem, Juanem. ny z lok~jiem. 

SpM"aliż.ow.any hrabia patrzył przez W siprawę wdał się sam ikro!, p onie-
pafoe na wybryki .swej żony, leciz poUf-1 wat rodzina 01ivia.reZJ6w inailieiży do na.j­
noś słlurl;ąoe.go stawała się z diniem kae- starszydb rodów h.iszpańis:kich, spokre w 
dym c·oira·z bar.dziej skandaHczną i wy- nionyicih z dynastją,. 
woływafa wieLe ikiom-enitarzy. 

tern ren głupi; aktorzyna, ja!k cL się zdaj~. chwyceni a nie che~ się nam poprostu o­
G.zy n:iie mógtbym wbie ku.pić jej za pie- drjSć, aile pan ws.~mn:aJ coś o uiem!'­
n+ądze? ral1nym trybie życia: spółczesnej mlo 

- Jeżeli posfanowH·eś obra'Ziić KHfor· dz.ieży.„ Idąc za pańską ra:dą postano­
d<i - odpanl Andrzej - w takim razi·e w~aiśmy udać się dziś wcześni'ej na s.po­
poco go zaprios·ułeś? „ Czy ·uważaisz, wu- czynek, a może w 62-gim roku żyda 
JU, ~e tenz kolej na mni•e? .. · bcdę takńm samym miłym, dobrym 11 u-

- Ni·e mam zamiaru k·ł6cl'ć się z to. przejmym staruszkiem Jak pa1n. A nara· 
bą.„ - Zresztą sam ni.e dopuścLłbyś' de- zie pozwolę sobi.e wypić za paift:ski•e zcko 

18) tego.„ Wiiesz, że po kłótni nie dostan:·esz wte ·i mam natdzteję, że ta młoda dama, 
- 'Jestem, ·llliestety, pańskim gościem ~ Pa.n je'st podty! _ krzyknął Kl:· odemnie ani grosza„. Znowu spuścikś o którą poikilócii snę pan z KJ.ifordem. 

- rzekl KIJtford blady ze wzruszn.ia. __ ford wyprowadzony z równowagi __ nos na kwi111tę, hę ?„ Zrupytaj twego przy przyrulesie pai111u S.ZCZC}ooiie, na jak.ie pan 
~ dodatku jest pan odemntiie staTszy i Postą})łil pan Jak osła.in.i łotr, zaibieraj{;:. facie.Jia Kuni,ngama, czy wolno ci wszczy bezwzględtn.i-e zasłużył. :Ailję iza pańsk:e 
wujem mego kuzyna. z tych względów dziewczynie caity jie'j ma1ątek, a · potem r.ać ze mną siprzeczk-i..„ On ci da naj'le- zdrowie, łaskawy pa'll!ie!.. 
nie mogę mma należyci·e ukarać ,j ni·e po śmie pan je·szcze rzucać na nJi•ą oszczer-- pszą radę.„ bo !J)rzec; eż on jest zupełnie Robert !POdinióst kiieH1ch, lecz nie wy• 

wiem nawet co o panu myślę. D~użej po- stwa!.. Tak potrafi kaMy cham!.. nlezaii:nteresowaJny ... on ma pieniądze.„ p;.t a!Tl'i jednej krppH 1 ukfonilw~zy slhę g.>­
zcstać w pańskiem towarzystwie nie To mówiąc Kliford wybiegł szybko na to!J.i,e wcal·e mu 111i'e za1lieży. on tylko spodarzowi wyszerlll z Anidr.ze1j1em z vo-
mogę, a.te zainim stąd wyjdę chdaiłbym z pokoju i zaitr.zaisnął drzwi„ z dobroci opiekuje się tobą, nie Eie .7'.ąc lkoj!u. . 
sie dowiedzi·eć co siię stalo z panną NU- Krakowskd rozsiadł się wygodnie w wrnl·e na nagrodę„ . Prawda, panie Be- - To je.st łotr, aureń, rrd~! - krzy-
delmi1st. Zostawi;łem aą w p.oczekahni ka- foteiliu i uśmhechając s-ię, rzekl : r e, hę? . . knąt Krakowski P<> kh · wyjściu . 
~ma, a gdy wróci~em by zawia<lomi'Ć ;u - Głupt koni.ee zaibawyL, At.e trudno I - Oczywiśde„. oczywiiści-e„. - Tak· to ~e·srt niebe.zpi1eczny czb· 
9 tragkzne'j śmie·rci ojca, panny Midel- Nie uni:knte teg-0 nilkt kto za pieniądze Kuni1l1Jgam zadsną.l pięści. Lecz to ti'ie wi1ek - zauważył Beti:e - Nie n.ałeżato 
ńfi!Slt już nie byto. chce sobie kupić przyjaźń bH,źnliich... trwa~o długo. Natychmiast potrafii 11ad go denerwować.„ An<lirz,ej ·~ Robert - to 

- Skąd ja mogę wiedz.ie6 gdz:i-e si<; Wszystko można kupić, wszystko„. Na· sobą zapanować. Z wyszukanym u~m : e- n'.ebewiecz.ni ludz1i.e.„ 
ta pannica podziała? - odrzekł oboję- wet mi1łiość - odpar-t iironiicz.nyrn glo- chem odparł: - Co oni mi mogą zrobić? .. Z1ii trzy 
tniie Krakowski - Prawdopooobni1e po- sem, z,erkając }ednem oki1em w s•tmnę - Jesteśmy panu ogmm·.1:e wdz' ęcz- end· nic nikomu nie m6wii1ąic uciekam du 
sita sobi.e z kiimś Jnnym, który ba•rdzie.i AL-drze.ja. - No ii ~o myś.J.iisz, mój kach~- ni za śUtzne przyjęcie, jak i,~ pa.n dla i~as Anglj1i. , 
jej si·ę podQlbał nii.ż pan. Ładne dziewczc- ny siQs.trze1:icze, gdybym spotka1ł taką przygotował. Por:rostu 0czaro\\>af Bas - T·ak, ale w ciągu trzech dint moga 
t.a znaijdują bar/i..w taitw0 wj,eJbideli w p~ęlmą, ml-odą pannę• jak ta, a której mó- pan swą gośieinnością i uprzejmością I z<:~ść różne wY1Padki·!.. - odrz.ekt z.adu· 
Mome-CarJo. wit przed ch\Vl.H:a, z talk wielkim zaohw:v:- Nie wierzy pa•n jak bardzo Jeste~my u- mimy Belie. (d. c. 1.) 

, 
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We Francji będzie w pro~ 
wadzone 

p·rzymusowe ubazpiB· 
czenia · · 

dzu2wczqt na wsi. 
Lnteresujące obserwacje na temat wy 

J.udniana się wsi zrobił p, A. Rendii.1, czło 
nek rady miejskiej w Paryżu. 

Kto daję ' pierwszy sygnał do opusz­
czenia wsi rodziinnej? - stawia pyta­

. nie p. Rendu. Przeważnie dziewczęta, 
odpowiada, miasta wywierają na nie nie 
przeparty pociąg. NieŁyle wyżisze zarob 
lci, wizfa karjery, He odmienny tryb ży-

. cia, · p..onęty miejs:kie, rozrywki, przycią 
· gają młodzież wiejską do miast i skłania 
ją ją do porzucenia żmudnej i monoton­
nej pracy na roli. 

MaNa'dezsly obecnie fotografie z Kalifornii. Zdjęcie przoosfawiia jak słe tam fuazie bawią z oliazłi świąt wfeIICanooirych. 
Oto specjalna pod gofym niebem rewja wielkaI1-0C11a, w której brał o udział kilkanaście osób. 

Tajemnica powodzenia Charlie t:haplina. 
„Pomaga w najkorlieczniejszych sytuacjach" 

-oto cały sekret. 
- -·:OHM:---

Wielki artysta fil~~wy o komiżm1e swych obrazów. 
W jednym z austriackich czasopism I damy. Tak więc 'drogą oszczędności kobiety ub.ogi ej, np. praczki, zamiast 

filmowych znajduje się opowiadanie jeden motyw wprowadził w zakłopota- śmiechu wywołałby jedynie wspótczu-
Chapłina o tem, czemu przypisuje on nie dwie zgota nieznające się osoby, wY cie dla pokrzywdzQnej. .. 
]>()'WOdzenie swych obrazów. wotując kaskady śmiechu. \Vszyscy mówią, że laseczka, bez 

Jako antydotum l"A ten ped ZT..ViO• 
łowy ku miastom proponuje p. Rendu 
zabezipieczenie materjal<tle dziewcząt 
wiejskich i uderzenie w zawsze żywą i 
czrulą strunę zysku. 

Projekt autora ohe·jlnu}e zatem sys­
tem u:be~piecrenia każdej nowonaro.dzo 
n.ej dziewczyny na wsL Dfi sum.ę 10 tys. 
fr. (przy 150 tys. naroozin). Rodzina u-
bezpieczonej wypłacałaby roC'Z.llie 90 
fr., tyleż państw'O i gmina (razem _270 
fr. rocznie). Po dojściu do 21 roku - u~ 
bezipieczona otrzymałaby swe 10 tys. fr. 
co pozwoliłoby jej w razie z,a.mą.i:póijścia 
otrzymać . pożyczikę do 50 tys. fr. w Tow. 
K:redytowem Ziemskiem i założyć pod-

· waliny 'pod zasobne gospodarstwo. 
Ciężary wyrukająoe $ląd dJa pań­

stwa ogtt'aniczyłyby się według autora 
do sumy 13.500.000 fr. rocznie. Fran­
cuski.e Ministerium Rol:niictwa zaakcep­
ł<>W-ało projiekt p. Rendu, widząc w nim, 
poza innemi sposobami :istniejitcych u:be 
zpieczeń społecznych, skufeczny środek 
przeciwdzńałania wyludnianiu się w5l 
f.rancuskiej. 

Kult przyrody w Ja­
ponji. 

Pau Lacroix wygłosił na posiedzeniu francu~ 
skief Akademji Umiejętnoścl nader łnteresujący 
referat o nowem prawie iapońskiem, ustanawia· 
Jacem jaknajtroskllwszą opiekę nad dziełami r.a· 
tury. Pewne dofiny, góry, lasY, rzeki etc:. a na-
1teł niektóre rodzafe zwierząt zaliczone zostały 
do kategorii absolutnie nietykalnych zabytków 
narodowych. Pan Lacroix dodał. ii miał moi· 
no.ić pfzekonać się w czasie swojego 1><>bytu w 
Ja1><>nji, że nauczYcielowłe tamtejsi prowadzą 
uczniów w pewnych porach roku na wieś, by 
za1><>znać ich z metodą p<>gfądow ~ z praw ami 
estetyki przyrody. 

„Komiczne filmy dlatego miały tak I Naogół publiczność w kinach lubi, której żyć już nie mQgę na s~enie, była 
szalone powodzenie - mówi Chaplin to, że artysta dokucza bogaczo'wi; po-1 naj!eQszym moim pomysłem; · ta lasecz­
- że po większej części przedstawiały chodzi ten objaw stąd, że jednak Qieda ka najbardziej przyczyniła sję do tego, 
policjantów, którzy albo wpadali do ka cy stanowią dziewięć dziesiątych spote że jestem dziś znany, a jej zastosowa-~ 
nału, albo brudzili mundur, przecho- czet1stwa i stale bo~czom za~roszc;zą. nie stało się u mnie tak rozległe, że juź 
dząc obok na~ynia z wapnem itp. Ten To też gdyby arty_sta zamiast na kark sam jej widok pobudza ludzi do bardzo 
właśnie moment, że ludzi~, uosabiający bogaczki upu$cit łyżkę lodów na kark nieraz serdecznego śmiechu". 
godność i władzę, znajdowali się w po­
łożeniu śmiesznem, pobudzat do tak 
straszliwego śrniec;;.hu, podczas gdy te 
same przygody prze~zlyby prawie b~z 
wrażenia, gdyby dotycz.yly zwyklego 
obywatela. 

Ale śmieszniejszą jeszcze postacią 
jest osobnik, znajdujący się w stanie 
niezwykłym, pragnący jednak za wszel 
ką cenę przekonać wszystkich o swej 
powadze i godności. Pija~ np. już spo­
sobem poruszania się i mow.a. zdradza 
aż nadto swój stan, lecz wszelkiemi si­
łami przekonywa nas, że jest najtrzeź­
wiejszy w świecie. I to wtaśuie jest 
momentem niezwykle komicznym. 

Mając to wszystko na względzie, 
stwierdzam . sam dla siebie niezwykle 
kłopotliwe sytuacje, w których zawsze 
z niezmąconą powagą staram się za­
chowywać jak najprawdziwszy gentle­
man. To też w najstraszniejszej chwili 
chwytam swoją laseczkę, poprawiam 
kapelusz i sprawdzam, ~Y krawat jest 
w porządku, choćbym mzed chwilą 
upadł na głowę. 

[1teroletni l~ro~nian Hmor~ował mall~. 
Bo odebrała mu pudełko z zapa_łkami. 

Do czego dojść może zwyrodnienie, 
o tern świadczy wypadek, jaki się zda­
rzył w ubiegłym tygodniu w St. Zjedno­
czonych. 

Było to w mieś9ie Chambersburg, w 
stanie Pensylwanja. 

· Czteroletni- . chłopiec, Tomek. Ruby, 
bawił się zapałkami; matka, obawiając 
się pożaru, zabroniła mu tej zabawy, a 
że chłopa~ nie postuchał, więc odebrała 
puddko z zapałkami. 

Chłopaka wprowadziło to w tak nie­
zwykłą '.vściekłość, że, przypomniaw­
szy sobie, . iż . gdzieś w ~zufladzie znaj­
duje się rewolwer, 'vskoczyl na krzestu, 
wyjąt go stamtąd i strzelił do matki, któ 
ra padła trupem. 
Zbrodniarz udaf się do jednego z sąsia-

dów, gdzie powiec;lziaf, że „maJka upa­
dła na podłogę i leży cała we krwi". 

Wezwa·no natychmiast policję, która 
stwierdzila, że matka padła ofiarą mor­
derstwa; nie można było jednak ustalić, 
kto ją zastrzelił, gdyż nikomu przez 
myśl nie przeszło posądzić o to cztero­
letniego chłopca. Ale on sam wystąpil 
na środek pokoju i zawołał: „To ja za­
mordowałem matkę; zrobilb'Ym to sa­
mo i teraz, . jak . zresztą po~bija1bym 
wszystkich was". 

Mówiąc to, zbrodniarz chwycił nóż 
kuchenny, ale wyrwano mu go natych-
miast. · 

T\vierdzą, że w dzieją.eh kryminali­
styki całego świata jest to plerwszy wy 
padek tego rodzaju. 

W -24 dni dokoła • • z1em1 
W pobudzeniu ludzi w kinie do śmie 

chu staram się o jaknajwiększą oszczę -
dność i zawsze myślę o tern, że jeSli je­
dna przyczyna wywołała może dwie 
salwy śmiechu - jest to lepsze, niż sta 
rać się o duże do t~go śmiechu pobudki. ł Tmę Paryż - Om&k odibył Wells w · 48 

To też w jednym Jilmie siedzę up. z Pogoń za „rek.ordami" w różnych godzin (6000 kl.) . 

I· 

l'łłloWł dzieWciy;ną na balkonie i iem d~iedzit11aC'h sportu objęla również i pod- Obeonie re:kord 21-d.niowy chce po­
lody. O piętro niżej siedzi elegancko róiż .dokoła świata. W lecie 1926 r. 'lts.ta bić inny amerylkanin. Amerykański ma­
ubrana dama. Podczas tego pożerania nowi.ł ameiryłkański dziennikarz Wells- jor Gar.dener, redaktor zm.aneg.o amery­
lodów. pełna. ich łyżka wpada mi do w towa'l'"zyslw1e miljonera Evansa - re kańskiego cz~op'.·sma „Awiation", 1przy 
SJ)O(hti, a stąd pada poprzez balkon na l' km.d naljszyhszej podrófy dolmła świa- gotowuue się lakm b.r. do podróiży do­
kark eleganckiej damy. Oczywiście, 

1 
la. W 27 dłni ·odibytł podr-ói z Nowe~o koła świat.a, .kit.órą chce odbyć w 24 dni. 

całe kino śmieje się, tylko pierwsza sal- Jorklll pr,zez Atlarntyk, Europę, Syberię„ Towaxzy1Sz!ką tej pod~6ży będzie tylko " 
wa śmiechu dot~1czy mej własnej przy Ocea.n S;pokojny,_ Amerylkę z pow.ro<tem żona Gardenera, która spebiać będzie ANDREE EVANS, ; · 
~. gdy druga o wiele potężniejsza, do Nowego Joa-Im. Taka szyibkość była fann.kQjie s.zof·era przy samochodzie i me- j gwiazila amerykańska w swym oełnvml 
została ~olana w~eJdoś.ci.a OOłrei możll.iiw.,. tYJk<> nrz.y pom<>ey lotnictwa. chanika przy samo!~ . zimowym „unmrormie•. ! 



Zw~ciozp_a w Prix de la Victoire" 'Y Nicei. VI dzień . turnieju walk l~ancuskich. 
Murzyn Thompson zadziwił swą fenomenalną 
siłą i kocią zwinnoścłą.-Brutalnemu Debie­

j mu nie podobał się szczery humor NestrUma 
/Jak walczy słynny Wildman?--Drugie zwy­
~cięstwo Szczerbińskiego nad Michelsobnem. 
~ Nareszcie walczy 
l 

w dniu dzisiejszym student 
Sztekker. 

Por. Lewicki na Jionkursacli hippicznych w Nicei zdobył pierwszą nagrod~ 
kisęstwa Monako w „Prix de la Vi~toire" na ,,Mirze". 

Rozpoczęcie rozgrywek 

o mistrzostwo Ligi II-ej. 
(C-S). Prace w Łód·zkiej Okr. Lidze Pierwsze rozgrywk·i o mistrzostwo 

Piłki Nożnej posuwają się w bardzo rozpoczną się dnia 8 maja i przeds1awiać 
szybkiem tempie na.przód. Rozgrywki o się będą następująco: 
mlstrzostwo Ligi 1 trwają od dwuch ty- Grupa I. Boó.sko T. G. Sokól (PabjaE:-
11:odni, obecnie zaś zarząd Ligi II, 1m ce) godz. 16.30. Sokót (Pabj.) - Szturm. 
swem ostatniem posiedzeni-u, po<lz'.e!;ł Boisko Zgierski·ego Tow. Gimn. (Zg:ierz) 
wszystkie kluby, należące do Ligi Il na godz 11 rano, Gwi.aizda - ·Pogoń, Bois1rn 
dwie grupy, oraz ustalH już kalendarzyk Konstantynowskiego Kl. Sp. (Knstanty­
rozgrywek mistrzowsk·i·ch. nów) godz. 16.30. Jedność - Konst. K!. 

Do grupy pi1erW1Szej zostały zaliczo!te SpOTtowy. Boisko S. S. K. M. (Chojny} 
następujące kluby: godz. 16.30 S. S. K. M. - Samson. 

Ł. T. S. Szturm, S. S. Pogoń, T. O. Grupa II: Dnia 7 maja : Boisko Zgier-
Sokół (Pabja.nice), ż. K. S. Samson, skiego Tow. Gimn. godz. 16.30. Makka­
Owiazda (Zgi·erz). S. S. K. M. (Chojny), b1 - łfa.smonea. 
'Jedność (Paibjanke), Konstantynowsk! Dni1a 8 maja: Boisko Sokola w Zdurl-
Klub Sportowy. ski<ej Woli, godz. 16.30. Ra,pid - Sok6ł 

Do grupy drug1iej: (Zd. \Vol.a). P. K. S. Burza (Pabianice), 
P. K. S. Burza (Pabjanice) ,T. G. „Sa• godz. 11 rano Burza - Orkan. 

kól" (Z.duńska \Vola), S. S. Rapid, Rudz- Rozgrywki te obowiązują nara'zie dc­
k:e . . T. G. s„. z. K. G. s. „Makkab:·~ I lychczasowy regulami111 w. G. i D. Ł. z. 
(Zgierz). ż. K. G S. łfasmonea. K. S. Or- O. P. N. 
kan, PoHcyjny Klub Sportowy. , 

Zawodnicy stołęczni jadą na za­
.· wody jubileuszowe Pogoni. 

Na zawody jiuJbH.uesziowe Pogoni je- ra, Kostr~wę i Sanneckiego, 
dizie do Lwiowa sz.e~eg nailie.pisizyioh za.wo P11·1ogriam zawodów j1UJbfuileus1zowyoh 
datilków 5lołiecznyich, a W!ięc p!!udewiSzy Pogóni obeilmiujie: 7 V. przed!bieg.i 100 
stkiem Szenajcli {Warisza'Wlianlka) Fry.; inM. kufa skok w wyri:, 1500 mtT., tycQ;­
u.ozyn i Fireyer (P•ofoiitll3.) ora·z Trojano- ka i przec:Lbdegi 400 mik, 8. VII f'inał 100 
lW!Ski i K10str1zewiski {AZS) Pozatem Wa:r 1·mfr. s.'kiolk w dial, 110 mtr. pł•()ltkci, Meg 
sza-wianka mmńe.riza równdeż wyisłać za 5000 mitir. OS'ZJClzep. finał 400 mtr. 
~ów a mianowroie: Forysia, Zub- . 

Globtroflar, łodzianin Puppe w Panamie.· 
' "Globtroter łódz;ki, człont:k S.S. „Ra- majtek aby zaosz;czę.dzić ziebrany iunc!u 

p~", który pr~d 2 laty wyru.szył z ł.o~ ·sik nił dalszą wyprawę. Obecnie zn;iidu­
cłzi w podr& naokioło świata wraz z je się w drodze dto Cosita-Rici, dokąd 
czJlorikięm KS .• rConoondia" Ho.rnstei- udaje się przez Ve11acruz do sitolky Me 
mem, mez:rażiony powrotem towarzysZ(ł lkisykJU. śmiały globtroter cz;uje się dios­
(Jo Łodzi. • dotarł SIZ<:zęśliwie do Panam. y., konale i tą drogą zasyła serdeczne ;po·z­
Pnes.wzeń z Equadoriu do Panamy prze drowienia łódzkim s1Poirlowc-0m. 
był ~tkiem na kltórym rpracowa.ł ja.ko · 

Osiem dni wyścigów konnych 
wŁo.dzi. 

I znów Łódź ze.Iek.trywwana została Sztekki·era na ri1ngu wywolato ogromny 
: nową sensaoją. \Vczora.j w tunfreiu za- aplauz u pubLiczności, lk•tóra misfr !a 
paśn:iczym wystąpiil poraz .pierwszy mu Polsk; przyjęta ogromnemi owacjami. 

· rzy.n Thompson, bohater filmu „Wład- Dzi·si-ejszy pierwszv występ Szte'kke-
czyni śwfata". ra wywołał w sfer;:1ch snortowych n-

Bierwszy występ degancki·ego mu- gromne zaionteresowanie i niewątpJi.w·e 
rzyna powstaWi•ł na widzach iaiknajsym l'Okal kJiITTo-teaitru Apollo zapełniony ni;;-
patyczni1eijsze wrażeni1e. dzie dziś po brzegi wj<lzami. 

Mimo swe1j nadludzk,iej sWy, rozparzą Przbir wailk w dinLu wcz.o·n1 i- 7 " n 
dza Thompson świetną techniką oraz prnedstawial się następująco: 
kocią zwinnością. 1 J>P'''-' 

Przytem wa.Jczy on ze stffidldm spo- W~ldman (Węgry) - Ferestanof (Buł i.) 
kojem 1i po gentlemeńsku. Już w pi.erws7T-- '· chw.ilach zaryso-

Nic dz i.wnego. że Thompson zaskarb'l wuje Slię iinaczna przewaga silniejszego 
sobie już na wstępk~ laskę ipubJ.iczności, fizycz1iie WHdmana. 
która „czarnego" zawodnika obdarzala \;\Talka prowadzona przeważn·ii:: w po 
burzą oklasków. zycj.i parteroweij. f erestanoff mlino 

Thompson może być śmiaito zal:icwny wspaniate1 technice ni może oprzećt sio 
d'° nailepszych zapaśników obecnego nadludzkij sile WiiiJ.dmana i w 9 minu~i e 
turnieju ii niezawodnńe odeg.ra w ntm chwytem „przedni pas" zostaje pr z.y. 
pierwszorzędną rolę. gwożdżony. 

Niemałą sensację wy\volało w dniu 2 para. 
wczorajszym wspaniałe zwycięstwo Debie (Berlin) - Nestrijm (Szwecja) 
W Lklmana nad T0cresfanoffem. Debie natrnM na godnego skbie pirze-

\Vi·ldman używa metodi,""jaką się po- ciwnii·ka. 
sługuje z.resztą \viększość sitaczy, pole- Przewaga zmienna. Bruta:!ny niemicc 
gająca na tym, aby zmęczyć przec.hvni- widzc• że nie zdoła p•okonać przeciwn:.­
ka, a wreszcie pozbawionego rupetn:e ka stosuje ca·ły szereg niedozwolony;;il 
si1! i nie stawiającego oporu !POlożyć r,a chwytów za co otrzymuje 2 osłtzeżen ! a. 
obie tQPatki Mimo usilnych zmagań obu z.aipaśników 

System ten okazar się bardzo skut.e~z wal'ka kończy się remi1sowo. 
nym w walce z f e-restanoffem, który 3-a para. 
bronił się dzielnie w ciągu dziesięciu bi: Thompson (Wsch. lnd)-Kroton (W1l!no) 
sko minut, aż· wreszcie• tracąc siły zmu- Murzyn kofos bawi się z przeciw ni-
szony byt skapi.tu!Jować. kiem jak kot z myszką, wal1cząc przy· 

Walka Debie z Nestromem zrobiita :ia tem bar:dzo elegancko. Już w 7 minu,~ : e 
widzach bardzo ujemne wrażenie SW:\ „ruladą kładzie prneci.wn:ika na obie o­
lordynarnością i przypomi.nała zwykłą patki. 
bjókę. 4-ta para · a 

Widocroie Debiemu ni·e podobał $ię Szczerbiński (W-wa) - Miichelsohn 
szczery humor Nestroma, to też miast (Łotwa) 
walczyć Deb1e be.zusta.nnfo okładał Ne- Spot'kank rewanżowe. W alka Htrzym 
stroma ciosam~ i ty,l!ko d7.siękii energie;:- mana w szybk1cm tempie. Przewaga 
nei postawie arbi.tra walka niie zaim:c- zmiemra. 
11ib się w mecz bokserski. W 28 minucie, będąc w pozvcii par 

Decydujące spotka1ni·e SZ'Czerbiń.:;kie- terowej zakłada Mi·chelsohn przeciwni­
go z M!1chelsohnem wy votało ogromne kc:wi 1PO'.~edyńcze~o nelsona. Obaj zap1-
zai11teresowani·e. śni1cy leżą na dywanie :i blyskawiczny,11 

Szczerbif1s.ki zmęczony przed\vcw- obrotem przygniata Sz1czerbil1ski prz.:: :.:..· 
rajszą walką z Debie nie wykaz.al już tej \vni'ka do dywanu. Nowe zwyc.;~st s ~1 

energii, co dotychczas, niemniej jednak SzczerbLski·ego przyjęte zostaje lm..:~-
g6rowat nad przeciwn'iiki·em .zmusz.a- ncmi brawami. · 
jąc go do kapiitu.lacji. Na dzi·eti cl;z,i1siejszy rozlosowene. to-

w miarę tnvani.a turnieju walki z stały następujące pary: 
dnia na dzi,eń sta~ą się bardiz.iei zaciek!c Wi1l<lman (Węgry) - Debie (Bcrlh } 
mi. budząc \V szerok'uch masach coraz Sztekker (W-wa) - Solar (Styda) . 
większe za1interesowanie. Ncstrom (Szwecja) - Szczerb ; ri ~f\i 

ZaP"owicdziany o<l kilku dni przyjazd I (Warszawa). . . 
Sztetkkera na.stąp; ,r wresz,cie w dniu Petersen (Da.n ja) - f crcs tanoff (B;1i· 
wc~orajsiym. Już samo zia w !·cnie . .;; gar,ia). · Joker. 

DfwarciB sezonu . WY· 
ścigowago 

w· Helenowie. 
W niedzielę dnia 15 maja odlbęd,z:ie 

się w Hclie·nowie o<twarcie sezonu wyś­
oigowego prn·~ram Mórego obefmie wy 
&cigi krajowe s{>TyallteroWl'>kiie i dystan­
sowe za maboramii. 

Jak się dowiaduijemy w wyśoiga<eh 
tyich we.z;rną udmiał coołowi lkolairze Ło­
dzi i PoLski. 

Qdz1e odbądzie sią 

XI olimpiada? 

18 wyścig samochodowy 
1 arga Flono. · · 

R<0ze.grany na torze Madonies · na 
Sycyl1j·i doroczny wyścig samochod·ow:y 
Targ;a Florjo na przestrzeni 540 klm. 
zakończył się zwycięstwem maszyny 
BugaHi podolb111ie jak w lata.eh .. p~pu:zed 
niich. Tyun razem zwydęsikJm kieri(>wcą 
był Włoch Mattarassi, który przebył 
540 kilometrów w ciągu 7 godJvin 35 mi­
tllll!t 55 sekoo.d. (Średnia szyb1wść 71.1~5 
kiilometa-ów na godzinę} przed ConneD'im 
(Buga.tti) Mass.erattim na mas.zynie włas 
nej ko!IlStruikcji BoiJloUem na Peugęot. 

Tor ko'arskl ule Lwowie. 
Sezon ~cigOw konnych rozipo:czął n.iie poilskie. Ter.mln nie zo~ał ies~ze Mię.dzynarndowy komń~let ol~mpijs.ki Z okazji jubileusz.u 20.Jetnieg,o lst-

·~. Jak nas informuj·ą pre.res Wars.za.w ustalony. Prace przygotowawcze do ot- rozważa j1UIŻlSiprawę gdzie odbędą siię n;;enia KS. Pogoń rozpoczęto budowę be 

skiego Towarzystwa Wyiścigów Konnych, warcia sezonu wyścigów koonych w Ło XI l1g;rzyiskia oliimpiijiskie w roku 1936. Jak tonowego toru kolanskie.go długości 520 

odbędą się w sezonie wlos·en:n,ym W)'!Ścl ,d.zi rozpoczyną się w napbliiższych dotyichczias proje'kitów jest baric:Lzio du-1 metrów, przyiczem na forae tynr oo.ią,g 

~ konne i w Lodzi, na Wl5pam.iałym to- dnia-eh. Organizatorzy dokłaidają wizle żo, przyo:ziem wysuwane są ka.ndyida.tury nąć będzie można wysoką szyibkość, W 

nie '!' R'.lldzie. Paibj~iclci~j" <?'gółem 00-1 sarań aby ~egoroczny sezon wyścigów j mńas1t Jta1stęiputią.~ych: Rzym, Medijolan, I śr-odk1u toru. urządzoni: będzie bieżnia o-

będ211<e s1ę os-:em dm wys'Clligów. Re:t>rie- byił POCI· każid:vm wz2'!ędem udany. E. Baircel'Otla, Hetlism~fors, Loutllila, Buda-j raz pływ:il.'1.la o wymiarach 100-30 ;net-

~llltowan.e będą niemal ~zvstkie stai- · ~s'1Jf: i Berllm rów ' ·· ' ' 



CASINO 
DZIS PREMJERA! 

Kulisy dzisiejszych modnych małżeństw, zawieranych pod ~na· 
kiem ••• charlestona, pełne pikanterji i brawurowego rozmachu 

TA ••• 
KTO RA . '' owie·· 

E ••• 
Autobiograficzny film z życia rozkosznej aktorki 

LEE PARRY . ' c' • ' .,„_ '.. . . ' 

która przeżywała niezwykłe perypetJe małżeńskie, przechodząc 
z objęć jednego męża do drogiego, Jedynie -z _tego powodu, że 

nie potrafi powiedzieć: „NIE". 

Początek o godz. 4.30 po poi. 

Jutro 
w sobotę 

I 

ukaże się drugi numer · 
„ REPUBLIKI" 

poświęcony 

PJiąDZYnl\RD DWYPI 
Tl\RliDPI w PDZnl\rtlU 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­
- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 294„ tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanick!ch) 
przyjmuje cho(ych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy. analizy (mo· 
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

-0patrunkl. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco· 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poi. 

Mer~anit 
do matryc i narzędzi obeznany z robota 
ml tokarskiemi mote się zgłosić: w fir• 
mie .Erka" Pusta 7 między 5·7 godz pop 

Dr. ff. Rl\KO\VSKI 
chorob!ł wewnętr;11:ne 

przeprowadził się 
z ul. Zawacbkliell 25, na „ •. 
Zawadzką 8, I. pi~tro 1 front. 

Telefon 37 - 34. 

Dr. me~. l. RAK~W~KI 
Tel. 27•81. 

Specjali1ta chorób u.szu, nosa, gardła 
i pł11c. 

Dr. med, I Dr. med Dr. . 

bubiGZ BRl\Ułł ludwik f AlK 
powrócił Południowa M 23 nawrot 7 

C ieł i 43 teL 40.26. teleL 28·07 
eg n ana S i· t h "b h b k · Tel. 41·32. pecja 1s a. c oro c. oro y a ornr. 

• skor11ycb t. wene- • weneryczne. 
Choroby SkDIRI, 18 rycznych. Leczenie Przyjmuje od 10-ll 
aerytm immapłciowe światłem, (Lampa i od 5-7. 

Leczenie sztucz• kwarcowa. 
nym słońcem wy• Pr:z:yimule 

ży~ow~m- od 9 do u rano n ft ft N n f l Dr. med. 

Przv1mu1e od i od 5 - 8 w. H. H Il K ~ 
~·8 do IO rano IUROLO.G 
t od 5 -8 w. Lekarz· dentnra prz~pr0wadził się na 

Dr. med, . f . Horowin •ótnańSką llo 2l 
l "fYhllł'k.ł p;zyjmuJe w iecz prz;~~ie~!~~~s • r u ~ nicy przy ul. Piotr i 
Zawadzka9 Me 1. kowskiej 294. • 
Telefon Nr. 2S.38 c;odzlennie od godz Ogłoszema drobne 
Choroby skórne 2-7 wlecz. 
włosów, wenerycz· ZOOO lub 3 chcę 

(lec:zenie- światłem naty~hmiast na 
ne i moczopłciowe 1

1 

Dr. med. pożyczyć ! 

Lampa kwarcow~ J \ PIK ple_ rws:z:y· m1111er hi~ 
1 promleniarrt ooteki. Łaskawe o-

R6ntgena. I fecty pod hipotekę 
Przyhn. od 9-2 i 5·B ' I do administracji 

I
Dla pad od 4 - b m·1 . k 1:.7 .Ęxpressu• 

Oddzi-eloa. pocze· "0 tzans a ~ .1-----
kalma. Telefon 23-77. obu1Vie trwałe! 

PARTER zgrabne, tanio 

D d eh 
na raty, „Kredyt• 

r me • or. nerwowe N<lwrot 15. l p;... ·1 
ł wewnętrzne, · li 

UJ[HU~ 
Psychoterapja. --­

Przyjm. 12-1 t 4-7 „ !8 

Kons~a~tynow~ka 9 ' Konstantynowska · g 
Przy1mu1e od 12-2 l S-.-7. 

"' • Tel. 
49

-
66

,"· .. KLISZE 
Dr. ft. Solow111czyk Stomatoh1b cefiNii<ów~~~Ei~~ó~ 
Chor DZIECI wznowił przyi"ecia Chor. szczęk, dzia l4R!le<:la fotograllclrleclia~ll!l<adilltYI • ' · ' ł , , . YSUNKI. gr0Je1<ty reklam°""' 

A d j tł 4 T I f 29 85 
se. podntebtemP . I wydown_ 1cze wykonywa 

n _rze & • r. ' e e . ~ ' zębodołów i t. p A. BOAKENHAGIEN 
godziny przyięć: 9 - 10 r. 1 5-6 Pp • &ÓDŻ p· trko k 100 li 111·72 

Od _!1/2-5 1 s-1 • 10 ws " ,1e. _„ 
wmedz• elę 11-2, · 

Pre„ umer t w Łodzi zL 4.00 miesleczn!e.-ZamieJscowa 5 zL o ł . Z.WYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mUlmetrOWY (na stronie 10 szpalt), w TEKSCIB· 
H a a mieslęcznle.-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie- g oszenta: 4!'l groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. ~ 

~- Odnoszenie do domów 40 groszy. · tekście 10 zr. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej . . ~ terminoWll dru-
Redakcla I Admintstracla. Piotrkowska 49, ' Ooclziny · przyfeć redakcił 6-'Z ogloszeli adminlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 ir; 
Tełefon:v: redakcji 2'-240 'afi-43. 36-44 . ':::'l>t po pot. Rękopisów niezamówio- Ogłoszenia kolorowe (mJnlmalna wfelko~ć ćwierć strony) 100 proeent drote? 
Telefon admłnistrac.il ~-H - - ...... ...... nych nie zwraca sle. - - - - . · 1 

..._ Z#-~ ,.Reoubłlb\„-52, i P~· ~:W~~ Pol~ ----::w,;:, -:d,ruk~-antl-:-!-:•R:-epu-_ -:b:::łiki:-::.::-„ 7Łód-:-:-:ź:-! ':'.'P:-lct:-rk:-awsk-:-a-. "'.':49'.""'i'."'.'15.:----_ - ...... -. - .• --. --R-ed_ak_t-or-. -pd-~-· -.-J-ó-zef_B_1;1_gn-~-----~ 




